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_____ . i q o o r  w sn rz e d m io c ie  I K ażdą  z m ia n ę  cen, n a le ż y  p o n o w n ie  tu d o tą d

C h o le ra  p o m iędzy  d ro b ie m  o b sz a ró w  d w o rsk ic h  -J han d lo ' h j uw id o o z . zgłosić . W in n i  w y k r o c z e n i a  o d n o jn y c h  p rz e p is ó w
W ie lk ich  Ł ę k  i U jazdu  w ygasła .

K am ieniec , 18. 10. 1922.
G ąs io ro w sk i ,  K o m isa rz  obw odow y.

W e d ła g  § 2 ro z p o rz ą d z e n ia  M in is te rs tw a  S p ra w

o b o w iązk u  p o s ia d a n ia  f a k tu r  h a n d lo w y c h  i u w id o c z ­
n i a n i a 'c e n ,  p r z e d ło ż ą  w szyscy  i k u p cy  i w łaśc ic ie le  
sk lep ó w  d o  dnia 25 . hm. w tu te js z y m  u rz ę d z ie  
p iśm ie n n e  c e n n ik i  w po d w ó jn am  w y g o to w a n iu  p iz y  
za łączen iu  o rg in a ln y c h  fak tu r .

zgłosić . W in n i  w y k ro c z e n ia  o d n o śn y c h  p rz e p isó w  
p o c iąg n ięc i  z o s ta n ą  do o d p o w iedz ia lnośc i  w m yśl 
p rz e p isó w  k a rn y c h  pow y ższeg o  ro zp o rz ą d ze n ia .  

Śm igiel,  d n ia  14. p a ź d z ie rn ik a  1922 r.
U rz ą d  policyjny7. M aron .

Co N. P. R. działała 
dla robotnika.

N. P. R-, to  je d y n a  o b ro n ic ie lk a  ro b o tn ik a  
ta k  g ło szą  n a j ro z m a i t s i  ag enc i  tej p a r t j i .

Może nie  w szy s tk im  je s t  w iadom o, że socja liso i 
w S e jm ie  n ie  wiole zdz ia ła l i  d la  s p ra w  ro b o tn ic z y c h .  
P ia s tu ją c  p rz e w o d n ic tw o  Kom isji O c h ro n y  P ra c y  
p rzez  3 la ta  do p a ź d z ie rn ik a  1921 r o k u  s ą  całkow icie  
za p ra c ę  w tej kom is j i  odpow iedz ia ln i.^  __

O ni to  z a n i e d b a l i  sp ra w ę  u b e z p ie c ze ń  od  s ta rośc i ,
n ie m o c y  i b r a k u  p racy .  O ni zbag a te l izo w ali  kw estje  
u s ta w y  o z b io ro w y c h  u m o w ach  p ra c y  i o s ąd ach  
ro z jem czy ch ?  Oni to, zobow iązaw szy  s ię  do tego , 
n ie  z a re fe ro w a l i  an i  u s ta w y  o o c h ro n ie  p r a c y  m ło ­
do c ian y ch ,  an i u s ta w y  o Z w iązkach  Z aw odow ych , 
k tó ra b y  o b o w iązy w a ła  w całej P o lsce  an i to  sam o
0 in sp ek c j i  p ra c y .  , , . ,

O tóż to  je s t  fak tem  u s ta lo n y m  n a  p o d s taw ie  d o ­
kum en tów . Je szcze  b a rd z ie j  o p ła k a n ą  r o lę  w S ejm ie
g ra l i  e n p ee ro w cy .

W p ra w d z ie  n ie  p o s ia d a l i  w sw ych  rę k a c h  K om isji  
O c h ro n y  P ra c y ,  ale za to  m ieli  tak i  a tu t  w rę k u ,  
ja k im  n a w e t  nie ro z p o rz ą d z a l i  soc ja liśc i ,  — mieli 
sw oich m in is t ró w  p ra c y  P ep ło w sk ieg o  i Ja n k o w sk ie g o ,  
sw ego p rz y w ó d c ę  p. S im o n a  na  s tan o w isk o  w icem i 
n is t r a .  A dziś jeszcze k ie ru ją  p rzez  s w e g o  m ęża  
z a u fan ia  p. D a ro w sk ie g o  p o l i ty k ą  M in is te rs tw a  1 racy .

N. P . R. p o s ia d a ła  więc o lb rz y m ie  w pływ y
1 sz e ro k ą  m o żn o ść  dz ia łan ia  w za k re s ie  s p ra w  r o ­
bo tn ików . , . .

O d  kogoż, jak  n ie  od  eupeerow cow , za lezaio
w n ies ien ie  tej czy innej u s ta w y  ubezp ieczen iow ej,  
teg o  czy in n e g o  p r o je k tu  zb io ro w y ch  um ów  p ra c y ,  
a lbo  inne j  jak ie j  o c h ro n n e j  u s t a w y ?  Któż w reszc ie  
b ro n i ł  e n p e e ro w c o m  w S ejm ie  w y s tęp o w ać  z w n io s ­
k a m i n ag ły m i,  p ro p o n o w a ć  us taw y , r e fe ro w a ć  je na
p le n u m  Sejm u. . „  ,.

T y m czasem  w rzeczy w is to śc i  N a ro d o w a  1 a r t ja  
R o b o tn icza  n ie  w n ios ła  w S ejm ie  an i jednego ,  d o s ło ­
wnie  an i je d n e g o  p ro je k tu  u s taw  ro b o tn iczy ch ,  an i  
n ie  z łoży ła  żadnego  w n io sk u  w w ażn ie jszych  s p r a ­
w ach  spo łecznych .

M in is trow ie  p ra c y ,  od k ied y  M in is te rs tw o  J8St 
w r ę k a c h  e n p e ro w có w  nie  k w ap iło  się ze z a k .u d a ­
n iem  p ro je k tó w  re fo rm ,  an i n ie  sp e łn ia l i  awcnch 
b e z p o ś re d n ic h  o b o w ią z k ó w ; n ic  o p ra c o w y w a li  ty ch  
us taw , k tó ry c h  się od  n ich  d o m a g a ł  S e jm  w ie lo ­
k ro tn ie .

D ość  p rzy p o m n ieć ,  że je d e n  poseł G dyk z C h rz e ­
śc i jańsk ie j  D e m o k ra c j i  c z te ro k ro tn ie  p o n a w ia ł  swój 
w niosek , w zyw ający  R ząd  do w n ie s ien ia  ustaw} 
o ubezp ieczen iach  sp o łecznych  ltd . Se jm  c z te ro ­
k ro tn ie  ten  w n io sek  u c h w a li ł  a M in is te rs tw o  tak ie j  
u s ta w y  na Se jm  nie  w niosło . Dość p rz y p o m n ie ć ,  żo 
u s ta w a  o zb io ro w y ch  u rnow ych  p ra c y  p rzez  C hrz .  
Dem. na  Se jm  z łożona  n ie  doczeka ła  się n a  kom is j i  
sw ego  r e f e r a tu  w sk u tek  s p rz e c iw u  Min. P ra c y ,  k tó re  
zapow iedz ia ło  w n ies ien ie  sw ego  w łasnego  p ro jek tu ,  
czego nie w ykona ło ,  choć już ro k  m in ą ł  od tego 
czasu  P rz y k ła d ó w  tak ich  m o ż n a b y  p rz e c z y tać  wiele.

Z teg o  co śm y  wyżej w ypow iedz ie l i  w yn ika  ja sn o  
jak  na  d łoni, że N aro d o w a  P a r t j a  R obo tn icza  an i 
w R ządzie  an i  na  te re n ie  S e jm u  n ie  um ia ła ,  czy nie 
chc ia ła  w y zyskać  ty ch  m ożliw ości jak im i n iew ątp liw ie  
ro z p o rz ą d z a ła  > n ic  nie zdz ia ła ła  d la  s p ra w y  ro b o tn icze j .

A n a to m ia s t  p o s ta r a ła  się o u n if ikac ję  i m o nopo l 
ty to n io w y , dzięki k tó ry c h  lu d  dziś  bez  p ra c y .

J e s t  to  z re sz tą  z u p e łn ie  z rozum ia łe ,  N a ro d o w a  
P a r t j a  R o b o tn icza  je s t  w łaśc iw ie  e ch em  socja lis tów . Te 
sam e m e to d y  p o s tęp o w an ia ,  te  sam e  has ła ,  co i u 
soc ja l is tów  cechu ją  N a ro d o w ą  P a r t j ę  R obo tn iczą . 
D em agog ja  i jeszcze raz .  d e m a g o g ja ,  w ich rzen ie ,  s p i ­
sk ow an ie  p rzec iw k o  spo łeczeńs tw u , oto cel celów  ich 
dz ia ła lnośc i .  Nic więc dz iw nego , że p o ży teczn eg o  tu
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I p a r t ja  n ic  n ie  zdzia ła ła ,  że tw ó rczo śc i  na ż a d n y m  
i polu nie p rze jaw iła .
« ‘ Ci m ę tn i  łow cy  dusz  ro b o tn ic z y c h  zam ie rz a ją  
I znow u  z ro b ić  iu te r e s  p rz y  w y b o « ic h  i na  k a rk a c h  

ro b o ta ,  w jechać  do now ego  S e jm u. Ale ty m  ra z e m  
im  to się n ie  uda . W m asach  ro b o tn ic z y c h  n as tąp i ło  
iuż 0 3 t r z e ź wienie, a re sz ty  d o k o n a ć  m u s i  scisłe  
i su m ie n n e  p rz e d s ta w ie n ie  dz ia ła ln o śc i  ty c h  wpol- 
cze sn y ch  w y zysk iw aczy  dusz  ro b o tn ic z y c h  w sw iet.e
fak tów  i doku m en tó w .

R o b o tn ik  p o lsk i  n ie  da się więcej tu m an ie ,  m e  
zechce  s tać  się n a rz ę d z ie m  w r ę k a c h  c iem n y ch  sił 
m ię d z y n a ro d o w y c h  i nie p o p rz e  sw o im i g łosam i lu ­
dz i’ k tó rz y  d e z o rg a n iz u ją  życie ek o n o m iczn e ,  w p r o ­
w adza ją  a n a rc h ję  do u rząd zeń ,  b ez ład  do R ządu 
i n io są  w d a rze  ro b o tn ik o m  zam ias t  zap o w iad an eg o  
w yzw olen ia  co raz  w iększą  d ro ż y z n ę ,  g łód  i p rz e d sm a k  
p iek ła  bo lszew ick iego .

R o b o t n i k  ś lą sk i  z ro z u m ia ł  fa łszyw e zab ieg i  N. 
P. R. i p rz e m ó w ił  d o p ie ro  n ied aw n o , d a jąc  w y ro k  
po tęp ien ia  p ro w o d y ro m  tej p a r t j i ,  idąc  p o d  s z ta n d a r
C hrzęść .  Zw. J e d n o ś c i  N aród .,  n a  k tó re j  cze-e s to i
K orfan ty .  . .

R o b o tn ik  ś lą sk i  z rozum ia ł ,  ze ty lk o  k o r l a n t y
go m oże o b ro n ić  do w iecznej z a t ra ty ,  d la teg o  g
swój o d d a ł  n a  n iego . __

A ro b o tn ik  w ie lkopo lsk i  ? — Tez z ro z u m ia ł  p o ­
l i tykę  N. P. R ow ską , d la teg o  rz u c i ł  p ę ta  p iek ie lne , 
s taw a jąc  w obozie  n a ro d o w y m  p o d  s z ta n d a re m
K o rfa n te g o .  . .

J e d n a k ż e  p o zo s ta ły  jed n o s tk i  p o d  w p ły w em  z b o ­
la łych  od d ru zg o cące j  k lę sk i  ap en tó w  N. P. R ow sk ich . 
B ro n ią  się ro z b i tk i  te, lecz da rem nie . . .

Do Ciebie  R o b o tn ik u  p o lsk i  woła n a r ó d  głosom  
p o l i t o w a n i a : „R zuć  p ę ta  z s ieb ie  i s ta ń  w b lo k u  
C hrzęść .  Z w iązku  J e d n o ś c i  N arodow ej,  a skończy
się Tw a n ied o la" .

G łos Twój zna jdz ie  p o s łu c h  we w szystk im i s t r o ­
n ach  św ia ta  na  k a r tc e  n r .

8
Urzędnicy wobec wyborów.

N adzw yczajno  z e b ra n ie  m ie jscow ych  u rz ę d n ik ó w  
i f u n k c jo n a r ju sz y  są d o w y c h  o d b y ło  się w pią tek , 
d n ia  13 b. m. w g m a c h u  S ą d u  O k ręg o w eg o  w 1 o- 
znan iu . Z e b ra n ie  to  m is io  n a  ce lu  zajęcie  s tanow iska ,  
co do u m o w y  zaw ar te j  p rz e z  za rz ą d  Z w iązku  U rz ę d ­
n ików  i F u n k c jo n a r ju s z y  są d o w y c h  z N a ro d o w ą  P a r t j ą  
R o b o tn iczą  w zg lędem  w spó lne j  akcji  w yborcze j .  Z e ­
b r a n ie  zaga ił  p. G ierszew sk i,  k tó re m u  p o ru ezo n o  
p rzew o d n ic tw o  zeb ran ia .  Na s e k re ta r z a  pow oła ł  p r z e ­
w odn iczący  p. Kiszkę. Do p re z y d ju m  w y b ra n o  jeszcze 
p. P iech o ck ieg o  i p. T u ro w sk ieg o .  P o d  n a s tę p n y m  
p u n k te m  p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  o d czy ta ł  p. K iszka  a r ­
ty k u ł  „ K u r je ra  P o z n a ń s k ie g o "  z 12. bin. p. t. „ P o lo ­
w anie  N. P. R u u a  g łosy  u rz ę d n ic z e" .  A r ty k u ł  ten  
w zm ian k o w a ł  m iędzy  in n e m i  o wyżej w sp o m n ian e j  
um ow ie  z N a ro d o w ą  P a r t j ą  R obo tn iczą .

W  n as tęp u jące j  go rące j  d y sk u s j i  p ie rw sz y  za ­
b r a ł  g łos  p. C zekański, p o tę p ia ją c  sam o w o ln e  zaw arc ie  
p r z e z  Z arz ą d  u m ow y bez  p o p rz e d n ie g o  zw ołan ia  w a l­
nego  z e b ra n ia  i p o ro z u m ie n ia  się z cz łonkam i 
Związku. Mówca p rz e c iw n y  je s t  um ow ie  P o św iad cza ,  
że za łoży ł  już  p rzec iw k o  uiej e n e rg ic z n y  p ro  te-A 
w im ien iu  23 / u rz ę d n ik ó w  S ą d u  A pelacy jnego .

D ruzgocąco  s k ry ty k o w a ł  z a rz ą d  Z w iązku  w dluż- 
szem  p rz e m ó w ie n iu  p. B e r n a r d  R ączyńsk i .  Mówca 
p o d n o s i  na  w stęp ie  o g ro m n e  o b u rz e n ie  w ś ró d  ogó łu  
u rz ę d n ik ó w  sądow ych , s tw ie rd z a  dale j ,  że cal i ta 
n ie s ły ch an ie  k o m p ro m itu ją c a  um ow a w yw rzeć  m u ­
s ia ła  w op in ji  pub liczne j  ja k n a jg o rsz e  w rażen ie .

S c h a ra k te ry zo w a w sz y  d o sad n io  szkod liw ą  dla P a ń s tw a  
dz ia ła lność  N. P. R. m ów ca  w ykazu je  dob itn ie ,  że 
z p a r t j ą  C iszaków , N aderów  i H e rzó w  u rz ę d n ik  s ą ­
dow y ż a d n ą  m ia r ą  łączyć  się n ie  m oże. P rzem ó w ien ie  
swe zak o ń czy ł  p. B. R ączy ń sk i  p rz y ja c ie lsk ą  p r z e ­
s t r o g ą  pod  a d re se m  z a rz ą d u  Zw iązku, b y  w p rzy sz ło śc i  
n ie  f ry m a rc z y ł  t a k  le k k o m y ś ln ie  h o n o re m  u r z ę d n i ­
czym. F re n e ty c z n e  oklaski,  jak iem i n a g ro d z o n o  mówcę, 
św iadczy ły  o t r a fn o ś c i  jego  w yw odów .

Z w ielk im  to p e m  w ystąp i ł  p. K ulczyńsk i  z Kcyni, 
k ru sz ą c  za jad le  kop je  w o b ro n ie  za rząd u ,  k tó re g o  
j*st cz łonk iem . M ówca uzna je  w p raw d z ie  b łą d  za rządu ,  
s t a r a  się  a to li  rzecz  ca łą  zb aga te l izow ać . Mimo, ze 
w ystęp o w ał  p rzec iw k o  e n p ee ro w co m , ro b i ł  w rażen ie  
z a k a p tu rz o n e g o  ich  zw o lenn ika .

R ów nie  n ieu d o ln ie  t łó m aczy ł  s tan o w isk o  z a rz ą d u
p. Sem pińsk i .

Na sk u te k  in te rp e la c j i  p. C zek ań sk ieg o  o b ecn y  
n a  sali  p re z e s  Z w iązku  U rz ę d n ik ó w  S ąd o w y ch  p. 
U ohensee , p rzy zn a ł ,  że z a rz ą d  n ie  s ta r a ł  s ię  wcale 
w o k re s ie  p rz e d w y b o rc z y m  u z y sk a ć  m ie jsce  d la  
sw ych  k a n d y d a tó w  n a  liście  w y b o rcze j  Chade'eji 
i E ndec ji .

W da lsze j d y sk u s j i  z a b ra l i  jeszcze  g ło s  pp. K ul­
czyński,  L ew an d o w sk i ,  R aszyńsk i ,  T u ro w sk i  i Ko- 
s teńsk i .  O s ta tn i  t rze j  m ów cy  k ry ty k o w a l i  s tan o w isk o  
z a rz ą d u  b a rd z o  rzeczow o.

P rz y s tą p io n o  z ko le i  d o  pow zięc ia  rezo lu e j i ,  
k tó ra  b rz m ia ła  n a s t ę p u j ą c o :

„ Z e b ra n i  n a  n a d z w y c z a jn y m  z g ro m a d z e n iu  
w d n iu  dz is ie jszym  u rz ę d n ic y  i fu n k c jo n a r iu sz e  
sądow i w liczbie  p rze sz ło  s tu  o św iadczam y , że 
•/, z a w a r tą  p rzez  z a rz ą d  Z w iązku  U rzęd n ik ó w  
i F u n k c jo n a r ju s z y  S ąd o w y ch  u m o w ą  z N a ro d o w ą  
P a r t j ą  R o b o tn iczą  co do  w spó lne j  akc ji  w y b o rcze j  
się nie so l id a ry z u je m y  i ta k o w ą  ja k n a je u e rg ic z m e j  
po tęp iam y . S tw ie rd z a m y  z o b u rzen iem , że w sp o m ­
n ia n a  um o w a z a w a r tą  zos ta ła  p rzez  za rz ą d  Z w iązku  
sam o w o ln ie  i bez naszej w iedzy. O św iad czam y , że 
Zw iązek  nasz  je s t  ap o l i ty czn y  i jako  ta k ie m u  m e  
w olno m u  n ig d y ,  a w ięc i w o k re s ie  w y b o rc z y m  
w iązać  się  z ja k ąk o lw iek  p a r t j ą  po l i ty czn ą .  Ś w ia ­
d om i tego , że w in n iśm y  być  jed y n ie  s t ró ż a m i  ład u  
i p ra w o rz ą d n o ś c i  P ań s tw a ,  sp e łn im y  nasz  ob o w iązek  
w y b o rc z y  tak , jak  n a m  su m ien ie  i s tan o w isk o  n a ­
sze n ak azu j9 .“

W obec  o św iadczen ia  za rząd u ,  iż z a w a r tą  p rzez  
s ieb ie  u m ow ę anu low ał,  t a k o w ą  pub l iczn ie  odw oła ł  
i k a n d y d u ją c e g o  z l is ty  en p ee ro w e j  na  P o m o rz u  
u rz ę d n ik a  sąd o w eg o  w ycofał,  o d s tąp io n o  n a  w n io sek  
p. C zek ań sk ieg o  od  u ch w a len ia  p o w yższe j  rezo luc ji .

Na tern w y c z e rp a ł  się  p o rz ą d e k  d z ien n y  i p r z e ­
w od n iczący  z e b ra n ie  solw ow ał.

Mieussaf*? s s a r c ta ś  i i .  P . R-u.
Z p o w o d u  w iecu  u rz ę d n ik ó w  w P o z n a n iu  o t r z y ­

m u jem y  z kó ł u rz ę d n ic z y ch  n a s tę p u ją c e  uw ag i :
Z w o łan y  w d n iu  15 b. ni., ta k  zw any  „w iec u- 

rz ę d n ik ó w  p ań s tw o w y ch ,  k o m u n a ln y c h  i s a m o rz ą ­
d o w y c h "  nie b y ł  b y n a jm n ie j  tern za co go ogłoszono . 
Ani „Z w iązek  U rz ę d n ik ó w " ,  an i u rz ę d n ic y  do  Z w ią ­
zku  n ien a leżący  nic  nie w iedz ie li  o z am ia rze  zw o ła ­
n ia  ta k ie g o  wiecu.

A ran żo w a ła  wiec p a r t j a  N. P. R., p ra g n ą c  s p o p u ­
la ry z o w a ć  k a n d y d a tu r y  dwueli sw oich  cz łonków  na  
pos łó w  do Sojmu, r e k r u tu ją c y c h  się z zaw odu  u r z ę d ­
n iczego  (o. M łokosiew icza  i p . Zapa lę )  i w sp o so b  
p o d s tę p n y  upozo row ać , żo k a n d y d a tu r y  to są  p o s ta ­
w ione o raz  a p ro b o w a n e  p rz e z  u rzęd n ik ó w . U wejśc ia  
do sa l i  o b ra d  zna jdow ali  s ię  panow ie  z p rz e p a s k a m i  

N. P . R “ n a  ra m ie n iu ,  r o z d a w a l i  n u m e ry  „ P r a w d y "  
z ap o te o z ą  p. Zapały . N iby to  m ieli  oni za zadan ie  
s p ra w d z a ć  leg itym acje ,  ale  jak  s ię  później okazało , 
pow puszcza li  pub l iczn o ść  n ic  z ko łam i u rzędn iozem i 
n ie  m a jąca  w spó lnego , a za to  p rze z n a cz o n ą  ^  10 
b ie n ia  k lak i,  a p ro b u ją c  w y s tęp y  posłów  N. P. K.



O lb rzy m ia  w iększość  u rz ę d n ik ó w  z o r jen to w a ła  
się o d ra z u  o co chodzi. Z ażąda li  on i u su n ię c ia  s a m o ­
zw ańczego  p rzew o d n icząceg o  z e b ran ia ,  p. Młokosie- 
wicza, w y b ra l i  p rz e w o d n ic z ąc e g o  z a p ro p o n o w a n e g o  
p rzez  uczes tn ików , a także  u su n ięc ia  z sali  w s z y s t ­
k ich  obecnych , k tó rz y  nie  m ogli w ykazać  się  le g i ­
ty m ac ją .  T ak  się  też  s ta ło  ; g w a rd ja  e n p e e ro w sk a  
m u s ia ła  sa lę  opuśc ić ,  a p r z y  stolo zasiad ło  p re z y d ju m  
w y b ra n e  p rz e z  uczestników'. W idząc  jak i o b ró t  p r z y ­
b ie ra  a n t r e p ry z a  e n p e e ro w sk a ,  p. M łokosiewicz z rzek ł  
s ię  g łosu . P. Z ap a ła  w y trw a ł  i m ie rn y m  g łosem  p r z e d ­
staw ił  z g ro m a d z o n y m , jak i to  r a j  czeka u rzęd n ik ó w , 
s k o ro  do w ładzy  p rz y jd z ie  N. P. R. O gó ł u rz ę d n ik ó w  
św iad o m y ch  d o skona le ,  że są  p rz e d e w sz y s tk ie m  o b y ­
w a te lam i k ra ju ,  i że p r z y  w y b o rze  posłów  k ie ro w ać  
się w inn i  n ie  o so b is to m i w idokam i, lecz d o b re m  k r a ­
ju, Taardzo o s t ro  v,'ystąpił p rzec iw  ja rm a rc z n y m  z a ­
ch ę to m  do  w y s taw io n eg o  p rzez  p. Z ap a lę  k ra m ik u  
i z a p ro te s to w a ł  p rz e d e w sz y s tk ie m  przeciw ' u w a ż a n iu  
pp. M łokosiew icza  i Z a p a ły  za k a n d y d .  u rzęd n ik ó w .

MrniapoiiBa MHMnda diłotUiiiza.
W d n iu  23 i 24 p a ź d z ie rn ik a  rb .  od b ęd z ie  się 

w P a r y ż u  k o n fe re n c ja  M iędzy n a ro d o w eg o  I n s ty tu tu  
C h łodn iczego ,  do  k tó re g o  n a leży  ró w n ie ż  i Po lska . 
P rz e d s ta w ic ie lam i  jej b ę d ą  pp. F ra n c is z e k  Doleżal, 
r a d c a  h a n d lo w y  p rz y  po se ls tw ie  w P a ry ż u ,  o raz  
in ż y n ie r  S te fan  D rzew iecki.

P o za  s p ra w a m i o rg a n iz a e y jn e m i  k o n fe re n c ja  
za jm ie  się s p ra w ą  p rz y g o to w a n ia  IV k o n g r e s u  m ię d z y ­
n a ro d o w e g o  ch ło d n ic tw a  w L o n d y n ie ,  m a jąceg o  się 
od b y ć  w 'ro k u  1924, o raz  s p ra w ą  a k tu a ln y c h  w niosków , 
p o s ta w io n y c h  w dz iedzin ie  ch łodn ic tw a  p rzez  p o ­
szczegó lne  rząd}'.

P o lsk a  p o s taw iła  w n io sek  w kw estj i  m ię d z y n a ­
ro d o w e g o  p o ro z u m ie n ia  p o m ięd zy  p a ń s tw a m i E u ro p y ,  
co do zas i lan ia  w agonów  ch ło dn iczych  lodem  p rz y  
t r a n s p o r c ie  t r a n z y to w y m  p rę d k o  p su jący ch  się 
a r ty k u łó w  spożyw czych .

KRONIKA.
KALENDARZYK

Dziś • P iotra z Alk.
Ju tro  : Ireny p. m.
Wschód słońca 6,34, zachód 16,50.
Długość dnia 11,32 Ubyło 6,41

W spania łą  m a n ife s ta c ją  d o b r o c z y n n o śc i  na rzecz 
biednych była niedzielna wenta w Śmiglu. Hojną ręką 
sypały się dary i datki, a w składaniu ich współzawodni­
czyło szlachetnie miasto ze wsią. To też wenta udała się 
pod każdym względem znakomicie. Tłumnie zwiedzało 
obywatelstwo salę strzelecką, przybraną pięknie w zieleń 
i godła narodowe, i nabywało ochotnie wszystko, czego 
w poszczególnych działach dostarczała obfitość stołów 
wystawowych. Prom ieniały twarze pań sprzedawającycli, 
umiejących czarującym uśmiechem osładzać nabywcom 
upust kieszeni, warczało „koło szczęścia", łapały się rybki 
na „wędkę", krążyły żywo losy loteryjne, a grzeczne panienki 
podawały rączo wyborną kawę i herbatę.

W ieczorem zaś zaroiła się sala od zwiedzających i za­
pełniła wesołym rozgwarcm, a kiedy rozbrzm iały śpiewy 
naszej „Harm onji" głosy, kiedy dźwięczne popłynęły forte­
pianu tony i rzewne odezwały się skrzypki, kiedy wiankiem 
urozm aicenia przeplatały się słowicze śpiewaczek pienia 
z nastrojowem i deklamacjami, ogólna zapanowała radość 
i zadowolenie z miłego wieczoru.

W ynik wenty przekroczył najśmielsze oczekiwania, 
bo przysporzył funduszowi kuchni bezpł. dla biednych 
700.000 mk.

Gorące składani wszystkim ofiarodawcom tak z miasta 
jak ze wsi podziękowanie za tak hojną ofiarność, niemniej 
panom i paniom, które z zaparciem sio siebie poświęciły się 
urządzeniu wenty, mianowicie pani prezesowej Brownsfordo- 
wej z Białcza, oraz wszystkim występującym z produkcjami 
wokalno-instrumentalnemi na estradzie.

Tyle szlachetnych wysiłków, tyle poświęcenia dla bied­
nych, że nie wiem, jak wszystkim poszczególnie dziękować. 
Niech Bóg wynagrodzi złote se rc a ! Serdeczne Bóg zap łać!.

Ks. Stan. Nowak.
Z e b ra n ie  T ow . N auczyc ie l i ,  odbędzie się z powodu 

ważnej sprawy już w sobotę, dnia 21 b. m. popołudniu
0 4*/a w Strzelnicy. Wykład kol. Grabskiej.

P o d w y ż s z e n ie  taryfy fryzjersk iej .  Z miasta do­
noszą, że fryzjerzy śmigielscy z powodu ciągle wzrastającej 
drożyzny zmuszeni są taryfę swą podwyższyć do minimum
1 t o : za strzyżenie włosów i golenie ustalono 250 mk. Za­
razem oświadczają, że z powodu podwyższenia ceny za gaz, 
składy swe zamykać będą począwszy od dnia dzisiejszego 
o gocłz. 6 wieczorem.

O tw arcie  s iacy]  granicznych  d o  N iem iec .  Z dniem 
10 bm. został otwarty ogólny ruch towarowy tak dla prze­
syłek drobnicowych jak i wagonowych do Niemiec przez 
stacje Drawski-Młyn—Krzyż, Leszno—Wschowa, Rawicz— 
W ehrse i Rawicz—Trachenberg. Przyjm owanie przesyłek 
do przewozu przez wyżej wymienione stacje odbywać się 
będzie na tych samych zasadach, jak dotąd przez Zbąszyń.

W yw óz z ie m n ia k ó w  d o  G ó rn eg o  Ś lą sk a .  Dyrekcja 
Ceł ogłasza na podstawie upoważnienia Ministerstwa Skarbu, 
że wywóz ziemniaków do Górnego Śląska zwolniony jest 
odtąd od specjalnej opłaty.

Dary C z e r w o n e g o  Krzyża d la  K ijo w a . Zarząd 
Okręgu W ielkopolskiego Czerwonego Krzyża otrzym ał ofi­
cjalne potwierdzenie, że transport środków leczniczych, 
opatrunkow ych, odzieży i żywności, jak również posyłek 
imiennych, wysłany z Poznania do Kijowa w lipcu br. przez 
Polski Czerwony Krzyż Okręg Wielkopolski i Związek Po­
laków Kresów W schodnich — doszedł do miejsca- przezna­
czenia w zupełnym porządku, z godnie, z dołączonym do 
transportu  spisem. T ransport rozdany został pomiędzy 
więźniów, repartjantów  i ludność polską w Kijowie, a po­
syłki imienne wręczono adresatom  za pokwitowaniem.

O kap ita lizację  rent inw alidzk ich . Min. skarbu 
opracowało projekt rozporządzenia wykonawczego do usta­
wy inwalidzkiej z 18 m arca 1921, dotyczącej kapitalizacji 
ren t inwalidzkich. Rozporządzenie ma być wydane w naj­
bliższym czasie.

T e l e g r a m y *
P om yśln e  widoki z ło te j  pożyczki 

p a ń stw o w ej .
W arszaw a , 17. 10. (A. W.) W szy s tk ie  dz ien n ik i  

w da lszy m  c iągu  p o d n o sz ą  t r a fn o ść  p o m y s łu  8°/c 
p ań s tw o w e j  p o życzk i  z ło te j  i d o g o d n o ść  lo k o w an ia  
w niej kap ita łów . „ R z e c z p o sp o l i ta "  p isze  : Nie dzi 
w i l ib y śm y  się, g d y b y  w tak ie j chw ili  p a n  m in is te r  
s k a r b u  z a rz ą d a ł  od sp o łeczeń s tw a  ofiar .  C ała  u św ia ­
d o m io n a  i n a ro d o w o  czu jąca  P o lsk a  o d p o w ied z ia łab y  
m u k a rn ie  n a  to  w ezw anie .  P. m in is te r  s k a r b u  z a ­
p o w ied z ia ł  j e d n a k  w sw oim  ekspose ,  że o f ia r  żądać  
n ie  b ędz ie  i że n ie  będz ie  ap e lo w a ł  do sam eg o  ty lk o  
poczuc ia  p a t r io ty c z n e g o  sp o łeczeńs tw a ,  ale  do jego  
in te re só w  i zapow iedź  tę  spe łn ił ,  bo oto m am y  p o ­
życzkę, o k tó re j  z g ó r y  t r z e b a  pow iedzieć ,  że d o s t a r ­
czając p a ń s tw u  p o trz e b n e g o  k re d y tu ,  z apew nia  za ra  
zem  o b y w a te lo m  ta k  niezw'ykle k o rzy śc i ,  ja k  r z a d k o  
k tó re  .p rzed s ięb io rs tw o  f inansow e. „ P r z e g lą d  W iecz ."  
p isze, że p o życzka  z ło ta  n ie  je s t  ż adną  o f ia rą ,  lecz 
o b o p ó ln e m  in te r e s e m  p a ń s tw a  i jeg o  ob y w ate l i  we 
w sp ó lne j  w alce p rz e c iw k o  m ię d z y n a ro d o w y m  sp e ­
ku lan to m .

Łijęcie k om unistów .
W a rsz a w a ,  17. 1®. (A. W.) Po lic ja  po l i ty czn a  n o cy  

dz is ie jsze j d o k o n a ła  a re sz to w a n ia  k i lku  w y b itn y ch  
k o m u n is tó w  w Kielcach. Ujęci zostali : p rz y w ó d c a  
k o m ite tu  w y b o rczeg o  k o m u n is ty c z n e g o ,  A n to m  Sowa 
i s e k re ta r z  jego , Z y g m u n t  B a r to ld .  U obu  a r e s z to ­
w anych  zna lez iono  sz e re g  k o m p ro m itu ją c y c h  d o k u ­
m entów , u s ta la jący ch  ich  b e z p o ś re d n ią  łączność  
z bo lszew ik am i m o sk iew sk im i.

0  prawo g ło su  N iem ców  na G. Śląsku.
Katowice, 17. 10. (A. W.) W sp ra w ie  sp isu  w y ­

b o rcó w  do S e jm u  w arsz a w sk ie g o  zos ta ło  u s ta lo n e ,  że 
w szy scy  ci N i e m c y ,^ t ó r z y  opuśc il i  G. Ś ląsk  i u da li  
się do  Niemiec, nie m a ją  p ra w a  g łosow an ia .  Nie m ają  
ró w n ie ż  teg o  p ra w a  u rz ę d n ic y  n iem ieccy , k tó ry m  
k o n w en c ja  z N iem cam i pozw oli ła  zam ieszk iw ać  ty m ­
czasow o n a  G. Ś ląsku , jak k o lw iek  nie  w stąp ili  do 
po lsk ie j  s łu żb y  państw ow ej.

Na w schod niej granicy.
Równe, 17. 10. (Pat.) M ieszana kom is ja  g ra n ic z n a  

n a  W schodz ie  p rz e k a z a ła  p o lsk im  i so w jeck im  w ła ­
dzom  p a ń s tw o w y m  da lsz j '  odc in ek  p o lsk o -u k ra iń sk ie j  
g ra n ic y ,  p rz e c h o d z ą c y  p rzez  p o w ia ty  s a rn e ń s k i
1 ró w n ie ń sk i .  D ługość  p rz e k a z a n e g o  odc in k a  w yn o s i  
101 kim. W ten  sp o só b  p rz e k a z an o  d o ty c h c z a s  434 
km. w schodn ie j  g ran icy .

Waluta p o lsk a  w  Gdańsku.
G dańsk , 17. 10. (A. W.) „Gaz. G d a ń s k a "  pod a je  

w iadom ość  z w ia ro g o d n e g o  ź ród ła ,  że na jb liż sza  w y­
p ła ta  k o le ja rz y  g d a ń sk ic h  bez w zg lędu  na n a r o d o ­
wość i p rz y n a le ż n o ść  p a ń s tw o w ą  n a s tą p ić  m a  w w a­
lucie  po lsk ie j .  U rzęd n icy  g d ań scy ,  k tó rz y  bodaj, czy 
n a  p ie rw szeg o  o t r z y m a ją  r e g u la r n e  pensje ,  p a t rz e ć  
b ę d ą  z zaw iśc ią  n a  tych , k tó rz y  w w alucie  p rzez  
nieb szy k an o w an e j  o t rz y m a ją  w ca łośc i  i p u n k tu a ln ie ,  
to, co im  się na leży .

N otow ania  g ie łd o w o .
G dańsk , 17. 10. M ark i  p o lsk ie  27, D o la ry  S tanów  

Zjedn . 2 850.

O d g ł o s y  z a b u r z e ń  w  ^ e r l i a i a .
B erlin ,  17, 10 (A. W.) U bieg łe j nocy  a re sz to w a n o  

ca ły  sz tab  r e d a k c j i  o r g a n u  k o m u n is ty c z n e g o  w B e r ­
l in ie  „Die ro to  F a h n e "  pod  z a rz u te m  s p ro w o k o w a n ia  
k rw a w y c h  w a lk  u l icznych  pod  c y rk ie m  B uscha. P o ­
d o bno  zna lez io n o  i ob ło żo n o  a re sz te m  w ażne  m a te r -  
ja ły  dow o d o w e p ro je k to w a n e g o  w na jb liższe j  p r z y ­
szłośc i k o m u n is ty c z n e g o  z am ach u  rew o lu cy jn eg o .  
O gó łem  a re sz to w a n o  w zw iązku  z w y p a d k a m i nie- 
dz ie ln em  163 osoby, z k tó ry c h  148 zw ró co n o  w oluość, 
zaś p ozos ta łyoh  z a t r z y m a n o  w a re szc ie  p o d  za rz u te m  
zak łó cen ia  sp o k o ju  p u b l icznego  i o p o r u  w ładzom  
p o l ic y jn y m  itd.

Gest. S ikorski o m an ew rach  francuskich.
P a ry ż ,  17 10. (Pat.  H a v a s )  Gen. S ik o rsk i  p rzed  

sw ym  od jazd em  do  W arszaw y  ośw iadczy ł  p r z e d s ta ­
w icie low i „ E x e e l s i o r a " : M anew ry  f ra n c u sk ie  by ły
dla  m n ie  z jaw isk iem  poucza jącem . B y ły  one s tw ie r ­
dzen iem  zw iązku, is tn ie jąceg o  w F r a n c j i  m iędzy  
n a ro d e m  a a rm ją .  T em u  zw iązkow i zawdzięcza  
chw ałę  a rm ja  f ra n c u sk a .  Armja, k tó ra  w y g ra ła  wojnę 
dz ięk i  sw oje j je d n o l i to śc i  i spo is tośc i,  dz ięk i  w iedzy  
dow ódców  i z apa łow i żo łn ie rzy ,  jes t  r ę k o jm ią  pokoju .

O  R o s j ę  j u t r z e j s z ą !
P a ry ż ,  17. 10. (Pat.)  „ E c h o  de P a r i s "  zam ieszcza  

a r ty k u ł ,  k tó re g o  a u to r  po lem izu je  z -H errio tem , z a ­
p y tu ją c  m. im, czy o b e c n y  rz ą d  ro s y js k i  m oże gw a­
ra n to w a ć  za R osję  ju trze jszą .  W p ra w d z ie  bo lszew icy  
s p ra w u ją  w ładzę  od  la t  5, ale w ą tp ić  n a leży , czy 
m a ją  w ładzę  poza  o b rę b e m  m iast.  Z an im  zaw rze  się 
um o w ę z Rosją , n a leży  zbadać, czy zdo ła  o na  w y ­
p e łn ić  p rz y rz e cz e n ia .

Ow ies 20#«0— 21000 mk.
Mąka ży tn ia  7 0 %

7 w o rk a m i  31300— 31800 „
Mąka p sz e n n a  6 5 %  53000—55000 „
O spa  ży tn ia  10500 „

„ p sz e n n a  11000 „
Z iem n iak i  fab r .  2200 „

„ ja d a ln e  2550 „
G ro c h  p o ln y  —  ft

„ jad . V ic to r ia  — n
Słom a ży tn ia  luźna

,» p ra s .  —
S ia n o  luźne  — „

,, p r a s o w a n e  —  „  •
U w agi: Dowozy słabe skutkiem prac w polu. Usposo­

bienie stałe.

R edaktor: J u l i a n  Tjy c z k a ,  Śmigiel. 
Właściciel i w ydawca: A. K l ó s k o w s k i ,  Poznań 3 

Czcionkami drukarni Klóskowskiego w Śmiglu.

W czwartek, d.26 października
odbędz ie  się

s p r z e d a ż  d r e w n a  
o p a ł o w e g o

z leśn ic tw  państw .

N W U oiud, Smolna, B M o iu o  i mimoiuo
Sprzeda  s i ę  o k o l o 2 5 0  mp. s z c z a p ó w

3 5 0  „ w a łk ó w
7 0  „ p ień k ów

3 0 0  „ g a łę z i
S p rz e d a ż  p rz e z n a cz o n a  n a  p o k ry c ie  z a p o t r z e b o ­

w ania  okolicznej lu d n o śc i  i d ro b n e g o  p rz e m y s łu ,  
za tem  ta r ta e z n ic y  o raz  h u r to w n ic y  d rz e w n i  od 
p r z e ta r g u  w ykluczen i.

P p .  so łty sów  u p ra s z a  się o u w ia d o m ie n ie  
o p o w y ższem  gm in.

nadleśnictwo państw. Leszno.
Dom, stodoła, chlew

i 3  m orgi gru n tu
— jest zaraz na sprzedaż —

D r a t w l ń s k a ,  P o św ię tn o .

M n i e  Giełdy M ouiej ui Poznaniu
z dnia 16. października 1 9 2 2  r.

Loco P o z n a ń  za 100 kg. w ła d u n k a c h  w agonow ych .  
Ż yto  19500— 205CO mk.
P szen ica  33000— 35000 „
Ję c z m ie ń  —  „

„ b ro w ar .  19500—20500 „

Konie
będą sprzedawane wy brak o wae 

bez gwarancji i
3 źrebice 3-letnie

przez licytację
na folwarku Czacz bm. Śmigielski 
w e w torek  24 październ ika

o godzinie 10-tej przedpoł.
__________  Zarząd D óbr Czaez.

S p r z e d a ż  drze  wa
Z dzie ln ic  3 do 13 le śn ic tw  Majętn. Bronikowo  

b ę d ą

w piątek, dnia 20-go bm.
o godzinie 9-tej przedpołudniem
w oberży w Bronikowie

najw ięce j  d a ją c e m u  za g o tó w k ę  sp rz e d a w a n e  :
B f z o z a  : 9 mp. szczapów
O l s z o w a :  1 tup. szczapów , 2 mp. k i jek  II .
Sosrea: 108 mp. szczapów .

G ałęz i ta k  d ługo  jak  zap as  s ta rczy .
B r o u i k o w o, d n ia  12. p aź d z ie rn ik a  1922 r.

Zarząd leśnictw.
SprŁ-.e-Jam m oje

d o m o s t w o  
i SBFadem o u i o i d i u u b i

B. HUbner,
Śm igie l.

Praw ie now a

m a s z y n a  
do prania

do s p rz e d a n ia

A. Halliant.
O l i w v  **° *v l l  W j  c^jyndrowe

smary na osie
n ajlep szej jak ości  

p o le c a

DpggsFja P oznańska
Sł. Kotecki, Śm ig ie l .

U Prasa li
do wyciskania 

oleju 12-funtown
z a ra z  d o  s p r z e d a n ia  

Wiadomość w Redakcji.


